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W yd an ie l l
„Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 razy tygodniowo

wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica), ffl. (Wiellopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, „Robotnik**, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świąteczny*4 i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1.30 zł 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 3o franków belg., w Holandji 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v/ Austrji S szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldefic--̂  aoŁ 
koron szwedzkich, 
20 groszy, słowa

N a k ła d  d ru g i po k o n fis k a c ie  Na sobotę, 21-go marca 1930 r. - N a k ła d  d ru g i po ko n fiskac ie

Dorady Rady Naczelnej Stron. Lud.
Posiedzenie Rady Naczelnej Stron

nictwa Ludowego zwołane na dzień 
15 marca 1936 r. zagaił pod ni obecność 
chorego obłożnie Prezesa Rady Na
czelnej i Kongresu p. St. Thugutta — 
urzędujący Prezes Stronnictwa Ludo
wego p. Marszałek Rataj o godzinie 11 
pTzy pełnej obsadzie członków Rady 
Naczelnej. P. mec. Graliński odczytał 
list chorego Prezesa Thugutta skiero
wany do Rady, w którym P. Prezes 
Thugutt wzywa do pomnożenia wysił
ków w walce o interesy chłopa i wol
ność człowieka w Polsce, o uczciwa 
rządy i prawa dla narodu.

Do Prezydium Rady Naczelnej wy
brano jednomyślnie na wiceprezesów: 
Pp. dr. Gruszkę i dr. Putka, a na sekre
tarza powołano ?. Teppera.

Po odczytaniu listów z, życzeniami, 
pochodzących od p. Jr. Kiernika, i -od 
niektórych organizacyj Stronnictwa 
Ludowego — wygłosił p. Marszałek 

Rataj referat polityczny.
Zaczyna od zapowiedzi, że ograni

czy się do omówienia poszczególnych 
tematów-, które przyniosła chwila obe 
cna, by nie powtarzać rzeczy, które za
ledwie trzy miesiące temu w refera
cie politycznym omawiał na Kongre
sie Stronnictwa Ludowego.

Dzień 15 marca br. zamyka okres 
pięciolecia od chwili połączenia daw
nych trzech Stronnictw Ludowych w 
jedno Stronnictwo Ludowe — zaczy
na p. Marszalek Rataj. Niema wśród 
nas wielu z tych, którzy wówczas two
rzyli to wielkie dla chłopów i ich 
przyszłości dzieło.

Nieubłagana śmierć zabrała ś. P. 
Średniawskiego i Babskiego — warun
ki zmuszają do nieobecności mężów 
tej miary, co Prezes Witos, Bagiński 
i Kiemik.

Niema także i niektórych z tych, 
którzy przyczyniwszy się do stworze
nia dzieła — próbowali je przekreś
lić — ale wola ludu przekreśliła ich 
samych i dla ruchu ludoweg‘0  nie ist
nieją.

Pięć lat — to długi okres walki, 
ofiar i wysiłków złożonych przez mno
gie szeregi działaczy ludowych na oł
t a r z u  walki o byt < kłopski i Państ
wo. W ostatnim szczególnie, czasie in
stynkt organizacyjny chłopa powodu
je masowy ruch i wzrost jednolitego 
Stronnictwa Ludowego na terenie ca
łej Polski.

Stronnictwo Ludowe może się dzi
siaj — po upływie 2/4 miesięcy nowe
go roku kalendarz,owogo pochwalić 
większą ilością wykupionych legify- 
macyj członkowskich, aniżeli w cało
rocznych okresach lat poprzednich, 
»tąd i warunki materialne Stronnict
wa zapewniają mu możliwość pracy 
organizacyjnej — mimo braku skła
dek poselskich, których uiema.

W pracy organizacyjnej przoduje 
Małopolska, ale ostatnie szczególnie

czasy przyniosły silny rozrost pracy 
na terenie b. Kongresówki, która obec 
nie rywalizuje o pierwszeństwo.

W miarę wzrostu sił i ekspausji 
Stronnictwo Ludowe dostaje się pod 
coraz silniejszy obstrzał innych.

Ułatwił sobie obstrzał obóz rządo
wy — gdyż uchwały ostatniego nasze
go Kongresu nie .ujrzały światła na 
łamach naszej prasy.

Natomiast posypały się ataki z róż
nych stron. Jeżeli jedni po ostatnim 
Kongresie nazwali jego uchwały pra
wie bolszewickiemi — działaczy Stron
nictwa odsądzili od czci — robiąc z 
nich masonów czy wysługiwaczy ży
dowskich — to drudzy nazwali nas 
najjaskrawszem objawem wstecznict- 
wa? klerykalizmu i nowem wydaniem 
endeckiego antysemityzmu.

Te tak sprzeczne z sobą ataki po
woduje pa,nujący jeszcze i* niektó
rych pogląd, że Stronnictwo Ludowe : 
nie może być samodzielne — lecz sta-

Według informacyj angielskich 
odbyła się w Dessie rada koronna 
pod przewodnictwem negusa. W 
ladzie tej ophócz kilku wyższych 
dowódców wojskowych, wzięli u- 
dział dostojnicy kościoła koptyj- 
skiego oraz trzech europejskich do 
radców negusa. Minister spraw 
zagranicznych miał zaproponować 
złożenie losów Abisynji w ręce 
Anglji i Ligi Narodów.

Członkowie rady zwrócili się 
do negusa z wezwaniem, by abdy- 
kował na rzecz swego syna. Pro
pozycję tę negus odrzucił, wypo
wiadając się za koniecznością de
monstracyjnej akcji, w formie np. 
walnej bitwy z Włochami, z rów- 
noczesnem podjęciem prób spra
wie nawiązania rokowań pokojo
wych.

Ic musi być tylko przybudówką in
nych. Wielu traktuje stale wieś jako 
óbjekt dla własnego interesu partyj
nego i pragnęłoby widzieć Stronnict
wo Ludowe — jako własną przybu
dówkę, kiórej tak długo wolno istnieć 
i pracować, póki nie okaże swej sa
modzielności. Stąd jedni kuszą się na 
bicie żydów, a drudzy chcieliby stwo
rzyć z Stronnictwa Ludowego przybu
dówkę organizacyj robotniczych.

Najwięcej ataków z tej strony wy
woła! wśród nich ten punkt progra
mu, który określa chłopa jako natu
ralnego gospodarza Polski.

W szczególności komuniści podcho
dzą do niektórych organizacyj tereno
wy cli S. L. i pragnęliby hasło współ
pracy chłopa i robotnika wykorzystać 
na swoją korzyść.

Komuniści na propozycję współpra- 
% z Stronnictwem Lućowem mogą 
oczekiwać tylk0 jednej odpowiedzi

NOWE POWSTANIE 
W GODŻAM.

Według wiadomości, nadesz
ły eh z Addis-Abeba, w prowincji 
Godżam wybuchło nowe powstanie 
przeciwko rządowi centralnemu. 
Jak donoszono, bunt w prowincji 
[Godżam był stłumiony przez ‘in
terwencję wojsk cesarskich, lecz, 
jak się okazuje, spokój został przy 
wrócony jedynie powierzchownie.

i
WIELKA BITWA.

Według innych wiadomości w 
pobliżu Amba Aladżi toczy się 
wielka bitwa- Wojska abisyńskie 
walczą, pod dowództwem cesarza. 
Straty obu stron mają być znaczne 

*

NIE — (to oświadczenie referenta 
Przyjęła Rada Naczelna gorącemi o» 
klaskami).

Natomiast innym demokratycz
nym organizacjom robotniczym może
my oświadczyć, że gotowi jesteśmy z 
nimi współpracować.

U każdej współpracy będziemy 
jednak przedewszystkiem sobą, to jest 
Stronnictwem Ludowem i będziemy żą 
dać traktowania nas, jako partnerów 
a za żadną przybudówkę.

Przechodząc na teren polityki za
granicznej ♦— referent podkreśla, Ke 
wydarzenia ostatnich miesięcy na are
nie światowej — przekonują nas, że 
jednym z powodów konfliktów, które 
grożą nową zawieruchą wojenną, są 
dyktatorzy, którzy łamią traktaty 1  

dokonują gwałtów.

Jakkolwiek istnieje nadzieja, t© po 
ostatnim zajęciu Nadrenji przez Hit
lera jeszcze tym razem zostanie zaże
gnany ewentualny konflikt zbrojny, 
to jednak zastraszającym jest objaw 
obojętności polskiej opinji publicznej 
na wypadki dni ostatnich.

Wiadomo powszechnie rzeczą jest, 
że dzisiejsze złamania traktatów pro
wadzi do nieposzanowania, żadnych' 
traktatów i stanie się niewątpliwie 
przyczynkiem do pogłębienia istnieją
cych konflktów i groza przyszłej woj
ny staje nam przed oczyma.

Stąd troska o obronność Państwa 
musi być u nas troską powszechną i 
największy antymilitarysta w Polsce 
ni© może nie uznać potrzeby wzmoc
nienia obronności kraju.

Jakkolwiek p. min. Kasprzycki, jak 
i organ kół wojskowych „Polska Zbrój- 
na“ podnoszą silnie potrzebę wzmoże
nia ohromjości kraju — to jednak 
trzeba sobie uprzytomnić, iż obron
ność kraju polega nietylko na ilości 
armat i tanków, ale także na takiej 
polityce zagranicznej, która odpowia
da nastrojom społeczeństwa i gwaran 
tujo pewność sojuszów, oraz na samo
poczuciu traktowanego odpowiednio 
obywatela.

Każdego, który śledził tok obrad 
Sejmu i Senatu — uderzyła nietylko 
ogromna pustka, ale wyraźne stwier
dzenie oderwania się od społeczeńst
wa, które idzie obok. Faktu teg0 nie 
mogły zaprzeczyć nawet pisma sana
cyjne.

Robienie oszczędności, by wzmocnić 
policję — nie jest wlaściwem środ
kiem do nawiązania, kontaktu ze spo
łeczeństwem i utrzymania go w kar
bach. Głosy za potrzebą nowego obo
zu rządowego jak i licytacja z żąda
niami endeckiemi (wniosek Prystoro- 
wej), czy formułkami programu Str- 
Ludowego (uchwały P. O. W.) są naj- 
lepszem świadectwem bankructwa ha
seł głoszonych dotąd przez obóz sana
cyjny.

(Dokończenie na str. Ii-ej).

Sprawa uboju rytualnego w Sejmie
We wtorek, 17 bm., odbyło się 

posiedzenie plenarne sejmu, na 
ktorem jako główny punkt rozpa
trywano projekt ustawy o uboju, 
zwierząt rzeźnych. Nad projektem 
tym wywiązała się szeroka dysku
sja, zaś rząd wniósł poprawkę do

tego projektu!, idącą w kierunku 
dania możności żydom dokonywa
nia uboju sposobem rytualnym.

Wobec tej poprawia rządowej 
sejm przekazał projekt ustawy do 
komisji, celem ponownego zbada
nia.

Obrady Rady Ligi Narodów
Obrady Rady Ligi Narodów w 

Londynie nad sprawą ponownego 
pogwałcenia przez Niemcy trakta
tów wersalskiego i lokarneńskie- 
go, trwają. Po wystosowaniu do 
Niemiec zaproszenia do przybycia 
na obrady Bady Ligi, we wtorek 
popołudniu nadeszła odpowiedź z 
Niemiec. Niemcy zgadzają się na

propozycję Rady i Ligi i delega
cja niemiecka przybywa do Lon
dynu w czwartek.

Jak potoczą się dalej wypadki, 
wynikłe z pogwałcenia przez Niem 
cy traktatów i obsadzenia wojska
mi Nadrenji, Dokażą najbliższe 
dni,

Z irontu włosho -abisyńskiego
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[(Ciąg dalszy ze strony I-ej).
Nadzieje na lorma1' ' ‘ ^osun- 

ków tr Polsce — jeże” gdziekolwiek 
istniały — prędko \ > sly pod owi- 
skiem vyrtiowy faktów.

Amn6»tja — która dala nawet weł- 
fiość przo-tępcom pospe^itym, a wyle
czyła z pod swego działania tych, co 
do których Sąd Okręgowy w Warsza
wie ferując wyrok orzekł, że się do
brze zasłużyli Polsce — to pierwszy 
z tych faktów.

Nikt niema prawa odmówić obywa
telowi żądania zmiany ustroju — gdyż 
każdy ustrój jest zmienny i żaden u- 
strój nie jest święty.

Historia uczy nas — że jest to nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek obywa
teli, gdyż zaniedbanie obowiązku zmia 
ny ustroju lub zbyt późne wprowadze
nie zmian ustrojowych — niejedno
krotnie narody ciężko odpokutować 
musiały.

Niewiadomo, czy jutro nie będzie 
trzeba żądać od chłopa w Polsce naj- 
wiekszej ofiary tj. ofiary krwi. Trze
ba wiec tego chłopa przywiązać do 
Państwa — wyposażyć w prawa mu 
przynależne.

Masy chłopskie — które się czują 
pokrzywdzone w dzisiejszym ustroju — 
mają prawo wołać i beda wołać o wy
równanie krzywdy.

Stan, w którem nietylko społeczeń
stwo, ale i ludzie do obozu rządzące
go przynależni — są w opozycji — 
nie może długo istnieć.

Może go skończyć okres normali
zacji, albo nie uchronimy sie w prze
ciwnym razie od wstrząsu. Wypadki, 
rozgrywające sie w krain nie są, Po
wodem agitacji, lecz napiętych stosun
ków.

Przecież ludzie stojący dziś na czele 
opozycji stoją w tyle za nastrojami 
mas.

W takim okresie fn>+v uniemożli
wiające normalizację oraz hasła rze
komej poprawy gospodarczej — któ
rej na wsi niema — budzą tylko więk- 

wściekłość.

Pan min. Kwiatkowski słusznie po
wiada, że nie może być mowy o popra
wie gospodarczej bez programu reali
zowanego przez entuzjazm społeczeń
stwa. Jednak tego entuzjazmu nie sa 
w stanie wywołać ci, k*v«̂ y dzisiaj 
noszą odnowiedzialnosć za. losy Pań
stwa (oklaski).

Następni© referent przedłożył Pa
dzie Naczelnej rezolucje wypływające 
z jego referatu.

*
Naczelny sekretarz Stronnictwa Lu 

cfowego p. Grudziński złożył sprawoz 
danie z pracy Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego i stanu organizacyjne
go Stronnictwa Ludowego. Cechu ie 
go potężny rozwój i samowystarczal
ność -organizacyjna. Ciekawy objaw

„G A Z i A O ii L i O Z l Ą D Z K  At- Wr. &>•

U Prezydenta Paderewskiego
II.

Tak się jakoś złożyło, że do tej 
samej Szwajcarji, w tym samym 
dniu i miesiącu, wyjeżdżałem, lat 
temu dwadzieścia z okładem. Ja
kież to olbrzymie zmiany przynio
sły te lata! Wtenczas jako przy
musowy obywatel obcego państwa, 
w okresie szalejącej wojny świa
towej, za paszportem austrjackim, 
dążyłem tam, by zebrać istotne 
wiadomości o sytuacji, która mia
ła decydować o losie Polski, a przy 
tern porozumieć się z Polakami 
innych zaborów, a czasem i innych 
przekonań, teraz, w okresie jej 
wolnych rządów, jakże inaczej, 
inaczej...

Zaraz na wstępie natrafiłem 
na mały zator. Stal się nim pe
wien osobnik, który przybył nie
spodziewanie z Polski, od kogoś i 
z jakąś misją polityczną. Po jego 
wyjeździe przysłał p- Paderewski 
'auto, przepraszając za zwłokę i za
praszając do siebie. Drogę, kilka
naście minut trwającą, wypełniłem

eisnącemi £tę, jak lawi&a, myśla
mi. Przeszłość, różnice zdań, te
raźniejszość, człowiek niecodzien
ny, moja teraźniejsza rola i zada
nie... a może i pewne, choć nieco 
różne pokrewieństwo losu... To mo 
że było przyczyną, że pan Ignacy 
Paderewski zaprosił mnie do sie
bie i że ja z tego zaproszenia tak 
skwapliwie skorzystałem!

*
Każdy z naszych zacnych czy

telników wie o tern zapewne, że 
Ignacy Paderewski, b. premjer 
państwa polskiego z roku 1919, 
znajduje się w Szwajcarii na do
bro wol nem wygnaniu. Wygnanie 
to nazywam dobrowolnem, cho

ciażby dlatego, że nikt przecież nie 
używał środków przymusowych, 
ażeby go z Polski wysiedlić, zape
wne też nikt nie postawiłby żan
darmów na granicy, ażeby mu do 
Ojczyzny wstępu zabronić. I ow
szem, o ile wiem, nawet go do po
wrotu zachęcano! Jeżeli tak jest, 
dlaczegóż, zapytacie, tuła się po

to wzmożenie samowystarczalności i 
ekspansji członków Stronnictwa po ’0 Z- 
wiązaniu poselskiego Klubu Ludo
wego.

Imieniem Komisji Rewizyjnej P- 
Iżycki Al. złożył sprawozdanie wraz z 
wnioskiem o udzielenie absolutorium 
ustępującemu Naczelnemu Komiteto
wi Wykonawczemu.'

REFERAT O POLITYCE 
ZAGRANICZNEJ.

Referat w sprawie polityki zagra
nicznej wygłosił p. dr. Graliński: Ra
da Naczelna obraduje w momencie nie 
bywałego napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych, spowodowanego Po
gwałceniem przez Niemcy postano
wień traktatu wersalskiego i paktu 
lokarneuskiego.

Zajęcie zdemilitaryzowanej strefy 
Nadrenii pociągnąć musi za sobą bar- 
dzo poważne następstwa i to w trzech 
dziedzinach: 1) bezpieczeństwa Francji 
2) podważenia dotychczasowego syste
mu politycznego Europy, 3) praktycz
nego znaczenia przymierza polsko- 
francuskiego. Zdemilitaryzowana bo
wiem Nadrenia była gwarancją możli
wości sprężystego wprowadzenia w ży
cie zarówno zbiorowych uchwał Ligi 
Narodów, dotyczących bezpieczeństwa, 
jak i postanowień przymierza polsko- 
francuskiego.

Dotyczy zatem bezpośrednio Polski 
i to jej najżywotniejszych interesów. 
Stąd niezrozumiały zupełnie jest ko
munikat „Iskry“ z dnia 8-go bież. m‘es. 
stwierdzający, że zajęcie Nadren
ji nie wniosło nowych elementów do 
stosunków sąsiedzkich polsko-niemiec- 

I kich.
I Niewątpliwie wniosło i to na nie- 
[ korzyść Polski, skoro nowy mur for
tec niemieckich nad Renem, unieru
chomić może poważnie mchy Francii

Ostatnie miesiące wykazały niezbi
cie, że dyktatury faszystowskie są sta
le groźbą dla pokoju. Bezkarność z 
jąką spotkał sie Mussolini w swej na
paści na, Abisynje, pragnęła jak^y 
automatyez.ne krok agresywny :je 
strony Niemiec. Łamanie bowiem bez 
represji ustalonych zasad mści się za

wsze. Gdy p. Laval w Genewie czynił 
wysiłki, by skłonić Anglje do zanie
chania stosowania surowszych sank- 
cyj w stosunku do Mussoliniego, nie 
zdawał sobie sprawy, że w kilku ty
godni później jego następca będzie ° 
te sankcję w Anglii w zastosowaniu 
do Niemiec z taką zabiegaj energią.

Faszyzm winien dostać należytą 
odprawę, jeśli demokracja chce utrzy
mać pokój.

Stronnictwo Ludowe stoi niezłom
ni© na stanowisku przymierza polsko- 
francuskiego w ścisłej współpracy z 
tymi wszystkimi, którzy dążą do po
szanowania traktatów i utrzymania 
pokoju. Demokracja Francji może być 
pewna, że w ciężkich chwilach zmagań 
o bezpieczeństwo Ojczyzny i utrzyma
nia pokoju zawsze może liczyć na na- 
szą pomoc. Odmienna polityka dopro
wadzić musi Polskę do całkowitego 
odosobnienia i zależności.

Polska może uniknąć zawieruchy 
wojennej tylko pod tym warunkiem, 
gdy będzie zdolna swoimi stosunkami 
międzynarodowemi całkowicie goto
wa do obrony swych granic.

W momencie, gdy Liga Narodów 
nie może zabezpieczyć swych człon
ków przed wrogim atakiem, gdy w 
Europie zapanował nanowo szał zbro
jeń, Polska nie może iść w tyle za in- 
nemi. Lud Polski w tych warunkach 
gotów jest dać wszystko co jest nie
zbędne dla obrony nsWłowej, która 
winna być należyck^PSrzygotowana 
pod każdym względem. A to wymaga 
również, jeśli nie w pierwszym rzędzie, 
zespolenia obywateli z Państwem. 
Wolność bowiem tylko wolni obywa
tele pofrafią obronić.

*
Po referatach i sorawozdaniacb 

wywiązała się bardzo długa i głęboka 
dyskusja, która przeciągała się do 
późnego wieczora. Po zakończeniu dy
skusji uchwalono rezolucje, które po
damy w następnym numerze „Gazety 
Grudziądzkiej4*.

Po dokonaniu wy bor (W do Naczel
nego Komitetu Wykonawczego wy
czerpano porządek dzienny i zamknię
to posiedzenie Rady Naczelnej.

obczyźnie, dlaczego zhdla i z ża
lem, ma patrzeć na władne wolne 
państwo, do którego powstania 
tak wiele się przyczynił? Odpo
wiedź na to może być krótka, eho>- 
ciąż dość ciężka i delikatna.

*
Są ludzie, którycłi nie można 

wyważyć drągiem, ale nie brak i 
takich, których może wypędzić 
duszące powietrze, bo nie chcą, al
bo nie mogą go znosić. Z wiele 
stron, wcześniej i później słysza
łem, że prez. Ignacy Paderewski 
nie jest wielbicielem sanacyjnego 
systemu i jako taki nie chce sięj 
dusić atmosferą, przezeń wytwo-i 
rzoną!

N a c z e ln y  K om itet W y K o n a w czy  Stron. L u d .
Skład Naczelnego Komitetu 

Wykonawczego wybranego na Ra
dzie Naczelnej Str. Lud. w dniu 
15 bm. jest następujący;
1) b. poseł Kazimierz Bagiński, 
21 dr. Władysław Kiernik, 3) Bal- 
cerzak, 4) prof. Bobek, 5) Bogu
sławski, 6) Czapski, 7) mec. Gra

li ński, 8) Grudziński, 9) mecenas 
Gruszka, 10) dr. Jaworski, 11) pro 
fesor dr. Kot, 12) Mierzwa, 13) b. 
poseł Mikołajczyk i 14) Rek.

W charakterze zastępców wy
brani zostali pp.: Kosmowska, Mił 
kowski, Jedliński, Dąbrowski, Ge- 
sing.

Rozważając to wszystko, ani 
się spostrzegłem, gdy stanąłem na. 
miejscu, witany z niesłychaną ser
decznością przez zacnego gospodâ  
rza i jego otoczenie. Ten zaś go
spodarz, mimo swoich 75 lat wie
ku i to wcale nie przespanych?, 
trzyma się nadzwyczajnie, jakby o 
tem zupełnie zapomniał. Prościut- 
ka postawa, wygląd czerstwy i 
zdrowy, ruchy niemal młodzieńcze* 
wcale starości nie przypominają. 
Jestto tak widoczne, że nie omiesz 
kałem mu tego powiedzieć, nie si
ląc się oczywiście na jakiś komple 
ment'. Odpowiedział, że mogłoby 
być lepiej, gdyby nie ciężka choro
ba , którą niedawno musiał prze
chodzić. Zaczynamy rozmowę, jak 
dobrzy znajomi, pomiędzy którymi 
nigdy nic nie zaszło.

W

Widzę zdumiony, że nie tylko 
jest doskonale poinformowany ,0 
wszystkich sprawach i zagadnie
niach, ale orjentuje się w nich aż 
da ostatnich szczegółów. Jego o- 
pinje i sądy, niezwykle trzeźwe, 
nacechowane są przytem bez
względną objektywnością, bez 
ŵzględu. na ta, kogo i czego doty

czą. Znakomita pamięć pozwala 
mu nietylko na cytowanie daw
nych i licznych wydarzeń, podawa 
nie dat zupełnie ścisłych, ale i na 
sprostowanie mylnie przez innych] 
podanych. Czyni to oczywiście w 
formie wyszukanej, z wielką grze
cznością i delikatnością, której za
pamiętali gadacze mogliby nie sp(S 
strzedz.

Kilkodniowa rozmowa nasze z 
natury rzeczy musiała się przeważ 
nie obracać około spraw polskich* 
a szczególnie dotyczyć sytuacji, o- 
becnemi stosunkami wytworzonej. 
Ocena tych stosunków przez p. Pa
derewskiego ma także wielkie zna
czenie, gdyż pochodzi od męża sta
nu, znającego dokładnie opinję za
graniczną, nie należącego do żad« 
nej partji, ą. więc nie oatrzącegtó 
na stosunki przez jej <*knla.ry.

Należy sobie przypomnieć, mó
wił parj Paderewski, że Polska ist
niała już nadługo przed uzyska
niem jej samodzielnego bytu. Imię 
polskie głośno rozbrzmiewało po 
świeeie, dzięki wielkim Polakom, 
jakimi byli Kościuszko, Pułaski, 
Mickiewicz, Słowacki, Sienkiewoz, 
Wyspiański. Świat widział i cenił 
w nich wielki naród, który mimo 
niewoli mógł wydawać genjuszów* 
na których nie zawsze zdobywały 
się wolne narody,
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Odpowiedź nauczycielom
Poci tym tytułem naczelny or 

gan Stron. Ludowego „Zielony 
Sztandar44 w ostatnim numerze za
mieszcza odpowiedź na list jedno 
£ 0  z nauczycieli szkół powszech
nych, należącego do sanacyjnego 
Związkû  Nauczycielstwa Polskie

go, w którym to liście nauczyciel 
ów pisze gorzkie wyrzuty w odpo
wiedzi na notatkę, zamieszczoną 
w „Zielonym Sztandarze44 o tern, 
że w budżecie, opracowywanym 
przez sejm i senat’, wstawiono su
mę 4 miljonów zł. na awanse nau
czycieli, a tylko 50 tys. zl., a więc 
prawie że nic, na budownictwo 
szkół powszechnych.

Nauczyciel ów w liście swym 
wytyka, „na co się przyda takie 
bałamucenie opinji publicznej i 
judzenie członków Stronnictwa 
przeciw nauczycielstwu?44.

Panu owemu daje „Zielony 
Sztandar44 następującą odprawę:

„W pierwszych latach, po po
wstaniu państwa polskiego, cieszy 
ło się nauczycielstwo szkół po
wszechnych nietylko wielką sym- 
patją ze strony ruchu ludowego, 
ale i skutecznem poparciem jego 
potrzeb i interesów materjalnych.

Ale przyszedł przewrót maio- 
wy, który zapoczątkował okres sa
nacyjny. Nauczycielstwo szkół po
wszechnych na wsi stało się jedną 
z najważniejszych podpór obozu 
sanacyjnego i sanacyjnego syste
mu. Czyż mamy przypomnieć u- 
sługi, jakie nauczycielstwo odda
wało sanacji w czasie wyborów sej 
mowych i samorządowych' — prze
ciw chłopom? Czyż mamy przy
pomnieć rolę, jakiej się podejmo
wali nauczyciele na wsi podczas o- 
wycK wyborów? Stwierdzamy 
krótko: jeżeli jest dziś wśród chło

sków do starostów, tracą prawo 
do przymusowego wykupu.

Zaznaczyć wypada, iż z ochro
ny korzystają tylko grunty, zaję
te pod zasiewy i okopowiznę. O- 
cbrona ta nie ma zastosowania wo
bec dzierżawców gruntów kościel
nych, fundacyjnych i samorządo
wych.

pów głęboka niechęć do nauczyciel 
stwa (a jest), jeżeli jest w wielu 
wypadkach wprost przepaść mię
dzy wsią i szkołą (a bywa tak!) — 
to odpowiedzialnych za ten stan 
rzeczy musi nauczycielstwo poszu
kać wśród siebie , a nie obwiniać 
nas o „judzenie44 przeciw nauczy
cielstwu. Nie kto inny, tylko sa
mo nauczycielstwo zniszczyło wiel 
ki kapitał zaufania i szacunku, 
jaki miało i mieć mogło na wsi.“

„Wiemy, że pensje nauczycieli 
po kilkakrotnych obniżkach są ni
skie, nieraz niższe, niż pobory po
licjantów lub zawodowych podofi
cerów. Wiemy, że zamierzone a- 
wanse nauczycielskie mogą po
przeć tych nauczycieli. Ale wierny 
również, że miljon dzieci, przeważ 
nie chłopskich, pozostaje poza szko 
łą, bo niema dla nich miejsca.
Gdyby w budżecie były sumy i na 
awanse nauczycielskie i na budowę 
szkół dla połowy przynajmniej o-
wych dzieci, to nie narzekalibyś-^ ^ e t r̂ Tna>nlaW"'"że
my. Jeżeli jednak mamy wybie-

tę plagę. Jeżeli zaś policja zdoła 
ująć jakąś partję bandycką, to po-

Zamiast „Przewodnika Kato!.“ 
bolszewiznjąey „Płomyk"
W Chojnicach w miejscowym 

gimnazjum nauczyciel i wycho
wawca, p. S„ zauważywszy u jed
nego z uczniów „Przewodnik Ka
tolicki44, skarcił go, oświadczając, 
że jest to pismo „antypaństwowe44

i że nie należy go czytać ani ab>, 
iiować. Oświadczenie to wywolakt 
zarówno wśród uczniów jak i mi 
szkariców Chojnic niemałe zdzi
wienie. Eudność bowiem Chojnic 
składa się w 92 proc. z katolików 
i wie, co o tym organie sądzić.

Według pewnych wychowaw
ców (z pod znaku „Wolnej Myśli44)’ 
— „Przewodnik Katolicki44 jest 
pismem „antypaóstwowem44, na je
go więc miejsce w szkole forsują 
bolszewicki „Płomyk44!..,

Rodzice katoliccy powinni zain
teresować się tern, co dzieciom ich 
w szkole daje się do czytania i ja
kie pisma są w czytelniach szkol
nych. To jest' nietylko prawem, 
ale i obowiązkiem rodziców i ol
brzymiej zdrowej części nauczyciel 
stwa.

3800 bandytów zabito.
a 7 5 0  z o s ta n ie  r o z s tr z e la n y c h

Bandytyzm w Chinach i Man-

rać między awansami nauczycieli 
i budową szkól, to uczciwość noka 
żuje nam wołać: ważniejsze i pil
niejsze jest budowanie szkół, bo 
zaleje nas fala ciemnoty!

A co do awansów — niechże na
uczycielstwo stanie wraz z nami 
do walki p zmianę stosunków w 
Polsce, niech woła wraz z nami o 
oszczędną gospodarkę, niech pięt
nuje wraz z nami nadużycia i mar 
notrawienie grosza publicznego, 
niech występuje wraz z nami prze 
ci w „eliciarzom44, skupiającym po 
kilka tłustych posad.-, i wtedy 
znajdą się środki i na budowę 
szkół i na godziwe uposażenie nau 
czycielstwa.44

Uwłaszczenie drobnych dzierżawców roln.
Ważny termin 1 kwietnia 1936 r.

Dzierżawcy rolni gruntów o ob 
szarze do 5 ha, którzy grunty swe 
dzierżawili przed 28 sierpnia 1924, 
są przez polskie ustawodawstwo 
specjalnie chronieni w ten sposób, 
iż do dnia 1 października 1938 r. 
właściciele dzierżawionych grun
tów nie mogą rozwiązać umów 
dzierżawnych. Ponadto drobni 
dzierżawcy mogą nabyć dzierża
wione grunty na własność na bar
dzo dogodnych warunkach.

żawcy, o ile nie mogą dojść do po
rozumienia z właścicielem w spra
wie kupna dzierżawionych grun
tów, winni w terminie nieprzekra
czalnym do dnia 31 marca 1936 r. 
wnieść wnioski do właściwych sta 
rostów o wszczęcie postępowania 
przymusowego. O ile zaintereso
wani nie nabędą dzierżawionych 
działek w drodze kupna, potwier
dzonego aktem notarialnym i w 
terminie do 31 marca 1936 włącznie

stępuje z bandytami w sposób bez 
względny. Od czasu do czasu od
bywają teię tu olbrzymie kampa
nie i obławy na bandytów, urzą
dzane przez oddziały policji, wspo 
maganej przez wojsko.

Ostatnio szef policji mandżur
skiej opublikował sprawozdanie z

akcji, mającej na celu oczyszcze
nie Mandżurji z bandytów, grasu
jących tam niedawna całemi szaj
kami.

Wszystkie te szajki są już zli
kwidowane. 3800 bandytów zabi
to, a 2000 pojmano, z których 750 
ma być rozstrzelanych w ciągu 3 
dni z wyroku sodu doraźnego.

Herszt jednej z tych band, by
ły oficer carski Klimów, który zo
stał ujęty przez policję mandżur
ską, nowiesił sie w celi więziennej.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 19-go marca 1936 r. — Płacono złotych za 100 k g :

Przypomina się, iż drobni dziernie wniosą odpowiednich wnio-

Warszawa
Pszenica 20,50—21.00
Zyto 13,00-13.50
Jęczmień 14,50—14,50
Jęczmień brow. 15,00—15.25 
Owies 15,25—15,25
Mąka pszen.65% 29,00—30,00 
Mąka żytnia 65°/0 20,00—20 50 
Otręby pszenne 11,50—12,00 
Otręby żytnie 10,00—10,50 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Stoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

40.00- 41,00
18.00- 19,00
15.00- 15,50 
17,25-17,75
4,50- 5,50

Poznań
19.50- 19,75 
13,15—33,40
14.75— 35,00
14.75— 15,50
14.25— 14,50
28.50- 29,00
18.25- 18.75
30.75— 11,50
10.50- 11,00
38.00- 39,00
22.00- 24,00 
34 25—34,75
17.00- 17,50
3.75- 4,50

2*50— 2,75
3.25— 3,50
5.75— 6,25
6.25— 6,75

Lwów
18.00- 18,25
11.75— 12,00
13.75— 14,00
15.00- 15,75 

■14,25—14,75
35.00- 37,00 
19,50-19.75
9.50-10,25 
9,25- 9,50

Bydgoszcz
19.50— 19,75
13.75- 18,90
14.75— 15.00
15.50— 16.00 
15,25-15.75

16*50—17*50
11.50- 12,25 
10 50 —11.00
38.00- 40,00 
21.00 ~2‘. 00
14.50- 15.(0
18.00- 18,50 
4.00- 4,50

Ceny ty ta zagranicą:
Berlin 36,67; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykauskie bez cła* 11,34 

Wartość dolara, t 5.26 — Wartość gramu tło«a< j,92

RENE JOANNĘ.
34) Adaptacja Katola Forda.

A więc wszystkie starania, wszy 
stkje poszukiwania i wszystkie od
krycia, jakich dokonał od chwili, 
kiedy zajął się tajemnicą zaginię
cia trzech kutrów, obracały się do
koła jednego! Gdziekolwiek się 
zwracał, wszędzie napotykał Ro-

Sonia i Politojew byli Rosja
nami, kapitan „Fridy44 byl Rosja
ninem, a teraz okazało się, że ro
botnicy towarzystwa A. D„ które 
okrętowi śmierci dostarczyło 0 - 
statniego ładunku, także byli Ros
janami!

Nagle silny wstrząc wyrwał 
młodzieńca z rozmyślań i optymi
stycznych wniosków. Podniósł gło
wę; znalazł się oko w oko z młodą 
dziewczyna, którą potrącił przed 
chwilą, a która teraz zrozpaczo
nym wzrokiem spoglądała na toreb 
kę, trzymaną w ręku. Cała zawar
tość leżała, na chodniku.

Zaczął się tłumaczyć i przepra
szać.

Dziewczyna rzuciła mu w odpo
wiedzi kilka szybkich i bardzo 
cierpkich słów, ale kiedy podniósł 
z ziemi 'ouderniczke. pomadkę do

ust i kilka innych drobiazgów nie
wieścich, które odął właścicielce, 
miał minę tak pokorną, że wybuch 
nęła głośnym śmiechem.

Wtedy dopiero przyjrzał się jej 
i spostrzegł, że jest młoda i ładna. 
Miała jasno blond włosy i duże, 
czarne oczy...

Jeszcze raz przeprosił. Dziew
czyna nie śmiała się już. Patrzyła 
teraz na niego z wyraźnem zdzi
wieniem, a to spojrzenie było je
szcze bardziej onieśmielające, niż 
poprzedni wybuch śmiechu...

Młodzieniec jąkał się rozpaczli
wie. Było mu tern bardziej głu
pio, iż dokoła nich zatrzymało się 
kilka osób i przypatrywało mu się 
z wrogą ciekawością...

Dziewczyna spostrzegła to ró
wnież i zmieszała się. Wówczas 
Byczewski skłonił jej się szarmanc 
ko i oddalił się szybkim krokiem, 
nie r ' Trącając się ani razu.

Powrócił na Bismarckstrasse i 
zatrzymał się na przystanku tram 
wajowym- Wsiadł do pierwszego 
wozu, który szedł do hamburskie- 
go Tiergartenu, tego najpiękniej
szego ogrodu zoologicznego świata

Wysiadł przy parku. Musiał 
przystanąć na chwilę, aby przepu
ścić jakiś samochód. Gdy doszedł 
do połowy jezdni i spojrzał w pra 
wo, aby się upewnić, czy żaden 
nowy wehikuł nie nadjeżdża, u- 
śmiechnął się z radości; dziewczy
na z Halligegasse była tuż obok 
niego! Wysiadła, tak jak on, z 
tramwaju, który przyszedł z Ep- 
pendorfu.

Dziewczyna była bardziej od 
niego otrzaskana z terenem, prze
ślizgnęła się więc między dwoma 
autami ciężarowemi, które właśnie 
nadjechały i weszła do ogrodu. 
Stani poszedł za nią, zastanawia
jąc się nad tern, co ma robić... U- 
śmiechem dala do zrozumienia, że 
go poznała-. Ale czy uśmiech ten 
miał być zachęcający, czy też je
szcze pokpiwała z powodu je,go 
niezręczności? * ,

Dziewczyna dłuższą chwilę za
trzymała się przed lwami Atlasu,

Stani był teraz blisko niej, ona 
jednak nie widziała go. albo nie 
chciała widzieć, zajęta podziwia
niem wspaniałych zwierząt

(Oięg dalszy nastąni)

i i i
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Niezwykłe metody urzędów skarbowych Powódź na Litwie i Wileńszc^yźn
Organizacje rolnicze w Warsza

wie otrzymały z po w. wileńsko- 
troo,kiego skargi na niezwykłe me
tody tamtejszych urzędów skar
bowych. Urzędy te wezwały zarzą
dy gminne do przygotowania wy
kazów gospodarstw dobrze oraz 
źle zagospodarowanych. Wykazy 
mają być zaopatrzone wnioskiem, 
o ile.możliwe jest przełożenie po
datków z gospodarstw źle zagospo
darowanych na gospodarstwa le
piej prosperujące.

Polecenie urzędów skarbowych 
wywołało wśród rolników Zrozu

miały niepokój. Chłopi podnoszą, 
iż lepsze zagospodarowanie zagro
dy nie może służyć za pretekst do 
zwiększenia ciężarów pod tako
wych- Dobrowolne i przymusowe 
organizacje rolnicze nawołują 
chłopów od lat do prowadzenia t. 
zw. „gospodarstw przykładowych**, 
a obecnie te właśnie w wielkim 
trudzie podniesione gospodarstwa 
mają być obciążone zwiększonemi 
podatkami.

Ludność pow. wileńsko-trookie- 
go prosi o interwencję w powyższej 
sprawie u władz centralnych.

Wrzenie w Mongoji
Muzułmanie z Turkiestanu chiń 

skiego i Afganistanu, odbywający 
pielgrzymkę do Mekki, twierdzą, 
że wrzenie wśród ludności Mon
goł j i zezwnętrznej wzmaga się co
raz bardziej.

Władze, wspomagane przez woj 
ska, sowieckie, z trudem panują 
nad sytuacją, jednak wszelkie ja

wne wybuchy niezadowolenia są 
tłumione z całą surowością.

Handel i hodowla bydła w Mon 
golji zewnętrznej znajduje się w 
stanie kompletnego upadku. Ist
nieje masowa tendencja do uciecz
ki wraz z dobytkiem przez granice 
Mongołji wewnętrznej lub Man-
dżu-kuo.'... . • ,

66 wielorybów na ladzie
Na zachodnie wybrzeża Jultan- 

dji wyrzuconych zostało w piątek 
ó6 wielorybów. Największe z nich 
długości 6 metrów ważyły do 100 
kg. Tak obfitego połowu w Danji 
dawno już nie notowano.

Przypuszcza się, że zwierzęta 
te wskutek nagłego odpływu wo
dy nie mogły wrócić na morze, 
lub- też zapędzone zostały przez 
wiatr na ląd.

Prot. Ptccard p o le c i do s tra to siery  z PolsK i

Prot. Piccard, dwukrotny zdo- nin, pobranych z różnych fabryk
bywca stratosfery, który bawił w 
maju ub. roku w Polsce w związku 
z przygotowaniami do lotu strato
siery czn ego na wysokość 30.000 m, 
po długich staraniach uzyskał od
powiednie fundusze na zorganizo
wanie zapowiadanego lotu i zamó
wi! w Wojskowych Warsztatach 
Balonowych w7 Legjonowie powło 
kę do balonu stratosferycznego 
odpowiedniem olinowaniem.

Do zamówienia balonu w Pol
sce skłoniły prof. Piccarda dokład 
ne badania i analizy próbek tka- 
raz po ukończeniu budowy balonu

Zakończenie strajku w Lodzi
W poniedziałek, 16 bm., po 14- 

dniowym strajku, uruchomione zo
stały prawie wszystkie fabryki 
łódzkie. Tylko robotnicy mniej
szych fabryk jeszcze pracy nie pod 
jęli, czekającą póki właściciele tych 
zakładów, jako nie zrzeszeni, pod
piszą w Inspektoracie Pracy zobo
wiązania do przestrzegania nowej 
umowy zbiorowej.

Otwarcie Koi linowe; 
w Tatrach

W niedzielę, 15 bm., otwarta 
została cała trasa tatrzańskiej ko
lejki linowej, mianowicie od Ku
źnic aż do Kasprowego Wierchu. 
W poprzednich dniach odbyły się 
badania techniczne kolejki. W so
botę wieczór komisja, ministerjal- 
ita, ukończyła swoje czynności i w 
obecności wicemin. inż. Bobkow- 
kowskiego drugi odcinek kolejki 
linowej został oddany do użytku 
publiczności. Nurazie kursuje na 
tym odcinku wagonik po jednej 
linie, aż do czasu założenia dru
giej liny, po której przywiezieniu 
do Zakopanego i przetransporto
waniu do Kuźnic już donosiliśmy 
przed dwoma dniami.

i  L

Z powodu straszliwego wylewu 
Niemna i wszystkich dopływów 
Niemna a m. in. Wilji i Dzisny 
położenie w stolicy Litwy Kownie 
staje się coraz straszniejsze. Prze
szło 60 ulic i 900 domów jest zala
nych. Poziom wody' w Niemnie 
osiągnął już wysokość 7 metrów. 
W śródmieściu woda zalała nie
które piwnice, skutkiem czego 
przestało działać centralne ogrze
wanie.

W niedzielę poziom wody w 
Dźwinie w mieście Dzisnie w woj- 
wileńskiem podniósł się do 7,54 m 
ponad stan normalny. Woda wy
stąpiła z brzegów i zalała ul. Po- 
łącką. Z niektórych budynków 

ewakuowano mieszkańców. Część 
ul. Dąbrowskiego również jest za
lana i ruch pieszy na tej ulicy nie 
może się już odbywać.

O ile poziom wody podniesie się 
ponad 8 m, nastąpi zalew ulic 
Gdańskiej, Kościuszki i 15owego 
Bynku-

RYNEK MOTOCYKLOWY 
W SEZONIE 1936.

4

Rok bieżący rozpoczyna się pod hai 
słem wzmożonej motoryzacji. Dzięki 
niskim cenom kupna i minimalnsun 
kosztom eksploatacji, wybija się na 
czoło mechanicznych środków lokomi- 
cji motocykl. Pierwszeństwo powsiada
ją motocykle czterotaktowe — wśród 
nich dużą popularnością cieszą sią 
motocykle Norton, stanowiące klasę 
bardzo wysoką, pozatem motocykle 
małolitrażowe Royal Enfield, najtań
sze na rynku polskim,.

balonowych w Europie. Polskie 
tkaniny balonowe okazały się naj
bardziej wytrzymałe, odporne i 
najlżejsze. Start do lotu strato
sferycznego nastąpi w Polsce za- 
tj. prawdopodobnie w końcu łata.

w M — « » ■ ■ ■  .........

Zbliża się nowy kwartał, a temsamem czas 
m  odnowienia prenumeraty za gazetę! mm

W następnym kwartale otrzymają nasi stali czy
telnicy, którzy nie zalegają z opłatą i regularnie 
opłacają prenumeraty, bezpłatny dodatek książ

kowy p. t.:

„Praktyczny Lekarz Domowy” - Cześć il-qa

Drugi tomik „Lekarza Domowego** będzie zawierał:
Zielnik z kolorowemi ilustracjami ziół i opis 

chorób oraz sposoby ich leczenia.

Krwawe rozruchy w Hiszpanii
W ub. niedzielę w dzielnicy Ma- l*stycznego, który manifestanci zatrzy

drytu Quatro Caminos utworzył się 
pochód protestacyjny przeciwko faszyz 
inowi, który wyruszył ku środkowi 
miasta. Na ulicy San Bernardo pochód 
napotkał samochód dziennika nacjona-

Śniegi w Ameryce.
W stanie Minnesota, w miejscowości Windon, śnieżyca ostatnio tamże
szalejąca, pokryła tor kolejowy 10- metrowym śniegiem. Pługi śnieżne z
załogą 50 ludzi zdołały dopiero po 9 godzinach wytężonej pracy oczyścić

drogę kolejową.

M a k a b ry czn a  hi stor ja  n a  tle  za b o b o n u
Makabryczna historja rozegrała się 

w Ostrorogu na Wołyniu. Niej, Len- 
disówna miała wyjść zamąż za Grin- 
berga, który starał się o jej rękę od 
kilku lat. Nagle jednak Grinberg po
kłócił się z Lemlisówną \ zerwał znajo
mość. Lendisówna była w rozpaczy, 
wreszcie wpadła na makabryczny po
mysł.

Oto słyszała, że można uzyskać z 
powrotem miłość młodzieńca, jeśli 
da mu się napić wody, którą obmyto 
zmarłego człowieka. Lendisówna postu 
nawia taką wodę zdobyć. W tym cza- 
si$ umiera biedny żyd w Ostrorogu, a

Lendisówna w nocy wkrada się do mie 
szkania cudzego, gdzie leżą zwłoki
zmarłego. Wyjmuje kit z okien i szy
by, wreszcie otwiera okno i wchodzi. 
Budzi jednak domowników, którzy zła
pali Lendisównę j zaczęli bić. Ucieka 
przez okno, trzymając kurczowo fla-
s/.eezkę z wodą po obmytych zwło
kach. Dopiero dalszo zapytania wyjaś
niają sprawę.

Narzeczony naturalnie dowiedział 
się o w-s; ystkiem i nie wypił już zba
wiennego płynu. Lendisówna dalej zo
stała w domu, gdyż teraz już narze
czony porzucił ją na stelę.

mali i podpalili. Manifestanci ruszyli 
następnie na ulicę Markiza de Moaa- 
sterio, gdzie mieści się redakcja wspo
mnianego dziennika. Po daniu kilku 
wystrzałów w powietrze, manifestan
ci zmusili personel do wyjścia i pod
palili gmach, który został poważnie 
uszkodzony.

Około godz. 9-tej wieczorem mauife 
stanci podpalili kościół św. Ludwika, 
poczem po zdobyciu szturmem składu 
broni, zaatakowali zbliżające się od
działy policyjne. Szczegółów brak. Wia 
domo jednak, iż manifestanci, po krót
kiej walce zostali rozproszeni.

Zaburzenia trwały następnie przez 
całą noc.

b r e w  w  sa li  s ą d o w e j
W miejscowości Nykoeping, po

łożonej w pobliżu Sztokholmu, do
szło do krwawego zajścia.

Jeden z adwokatów, któremu 
odmówiono prawa występowania 
w sądzie, wtargnął na salę sądową 
i dał z trzymanych w obu rękach’ 
rewolwerów 12 strzałów w kierun
ku członków trybunału.

Prokurator i przesłuchiwany 
jako świadek robotnik, zostali za
bici na miejscu, kilku członków 
trybunału odniosło rany.

Adwokat po oddaniu strzałów, 
popełnił samobójstwo.

S p ło n ę ły  d w a  

tra n sp o r to w ce  n a lty
Na parowcu włoskim „Marclii- 

giano“ wydarzyła się w porcie 
Sueskim eksplozja w składęie pali 
wa. Kapitan i wszyscy oficero
wie statku ponieśli śmierć. Wy
buch nastąpił, gdy statek znajdo
wał się na Morzu Czerwonem.

Angielski okręt ratowniczy 
przywiózł ranych do Port-Saidu.
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W iadom ości bieżące
Sobota, 2R m arca 1936 r.

obola: Benedykta op.
Wschód słońca: 5.38; zachód 17.48 

Niedziela: Oktawiana 
Wschód słońca: 5.39; zachód 17.50 

&*ouiedziafeU: Katarzyny 
W schód słońca: 5.34; zachód 17.51

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby dróg żołdowych.

—. Pray braku apetytu, lrwaś- 
dbm odbijaniu się, zepsutym żo
łądku, wadliwem trawieniu, ob
strukcji, wzdęcia kiszek, zaburze
niach, przemiany materji, natural
na woda gorzka Franciszka-Józef a 
usuwa z organizmu substancje gnił 
ne, zatruwające organizm,

★  DZISIEJSZY NUMER , ,G AZE 
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSC S W1ĄTECZN Y

^  • © iew ódzlw ss r:r»;rB$r©Ifiie

ZA NAPAI) NA POLICJANTA.
W łomżyńskim sądzie okręg, zapadł 

wyrok przeciwko kilku oskarżonym o 
napad na policjanta w Kobylinie, paw. 
wysok©mazowiecki, podczas wyborów 
fio sejmu we wrześniu ub. r.

Grzegorz Wnorowski i Adolf Gą- 
SOwski zostali skazani na 6 lat wiezie
nia każdy, przyezem karę zmniejszono 
im o Melehjor Wnorowski i Ale
ksander Rżąca zostali skazani po 2 la
ta wiezienia, przyeze-m karę darowano 
im na mocy amnestji. Osk. Stan. Dar- 
kowski został uniewinniony.

ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ 
ZŁODZIEJx\.

Na ul. 1-go Maja w Żyrardowie Po
licja znalazła leżącego w kałuży krwi 
Bolesławą Badowskiego, lat 32, z Ży
rardowa.^ Zabójcą Badowskiego okazał 
sic Wlad. Klepacz, lat 26, zam. w Ży
rardowie. Zarówno zabity, jak i Kle
pacz są znanymi złodziejami zawodo
wymi. Miedzy obu doszło do nieporozu
mień, w wyniku których Klepacz za
strzelił Badowskiego.

EKSPLOZJA PETARDY POD 
SYNAGOGĄ.

W piątek późnym wieczorem iniesz 
ikańey Sosnowca poruszeni zostali sil
ną detonacją, jaka sic rozległa pod sy
nagogą żydowską przy ul. Kekerta, inie 
szeząeą sic w centrum miasta. Jak sic 
okazało, eksplodowała tam petarda. 
Od huku wyleciało kilka szyb wr syna
godze. Ofiar w ludziach nie było. W 
synagodze znajdowało sjq kilkunastu 
żydów, którzy przerażeni hukiem, wy
biegli w popłochu na ulice.

Na miejsce zamachu przybyła poli
cja, która rozpoczęła energiczne śledz
two.

Ś O  ERĆ PODCZAS INSTALOW/' 
NIA ANTENY.

Tragiczną śmiercią zmarł monter 
Mojżesz Seif, podczas instalowania a* 
paratu radjowego w swem mieszkaniu. 
W chwili, gdy monter znajdował sic 
na daehu by założyć antene, drut 
spadł na nieizolowany przewód sieci 
elektrycznej. Porażony prądem o Wyso
kiem napięciu monter poniósł śmie-ć 
na miejscu. Z dachu spadły tylko zwę
glona jego zwłoki.

RZEŹ W „PROŚWICIE44,

Na tle sporów miedzy członkami 
czytelni „Proświty44 w Czahrowie, pow. 
Rohatyn, woj. stanisławowskiego, do
szło do poważniejszej bójki, wr czasie 
której użyto nożów, palek itp.

Zmasakrowanych zostało ci©żk0 9 o- 
sób, które, opatrzone przez lekarza, od
wieziono do szpitala we Lwowie. Lżej 
rannych pozostawiono na miejscu.

Powodem bójki by? fakt, że sympa
tycy socjal-radykalnej partji chcieli 
urządzić odczyt ku czci Tarasa Szew- 
ezenki w lokalu JProświty44, a zwolen
nicy Unda, nie chcąc dopuścić do te- 
gô  zamknęli lokal.

Kara śmierci za zabójstwo żony
Przed sądem przysięgłych w 

Kołomyi woj. stanisławowskiego 
zakończył się dwudniowy proces 
mordercy żony i dziecka, Jana Kej 
wana oraz W. Sawezuka. W o- 
skarżeniu prokurator podniósł cy
nizm mordercy, który z chęci zy
sku ożenił się ze starszą od siebie 
o 20 lat wdową i już po 5-miesię- 
cznem pożyciu w bestialski sposób 
ją zamordował wraz z dzieckiem, 
sądząc, że odziedziczy ll-morgo- 
we gospodarstwo. Wkońcu pro
kurator prosi przysięgłych aby u- 
niewinnili oskarżonego Sawezuka,

który znalazł się na ławie oskarżo
nych tylko dzięki kłamliwej obro
nie mordercy.

Przysięgli 12 głosami potwier
dzili winę Kej wana w kierunku 
dwukrotnego umyślnego zabój
stwa, a taką samą ilością głosów 
u niewin niłi Sawezuka.

Na tej podstawie trybunał o- 
głosił wyrok, skazujący Jana Kej- 
wana na karę śmierci przez powie
szenie, zamieniając tę karę na ood 
stawie amnestji na dożywotnie 
więzienie.

UcieczKa z aresztu
Kilka tygodni temu dokonano 

kradzieży żelaznych ogrodzeń i 
krzyży na cmentarzu parafjaln. w 
Lubartowie. Wkrótce ujęto spraw 
ców, zawodowych złodziei Sawic
kiego, Jankowskiego i Karwac
kiego.

Ostatnio odbyła się rozprawa 
karna w Sądzie Grodzkim w Lu
bartowie, w wyniku której Kar

wacki skazany został na 2 łata $ 
miesięcy, więzienia, pozostali dwaj 
zostali uniewinnieni. Bezpośrednio 
po wyroku Karwacki został aresz
towany i osadzony w areszcie w 
Lubartowie, w nocy jednak wyła
mał kraty i zbiegł. Dozorcę arasz 
tu Gębalę w związku z ucieczką 
zwolniono ze stanowiska.

Uriiehoiifcnie lubelskiej fabryki samolotów1
Losy b. fabryki samolotów 

Plagę i Laśkiewicz zostały ostate
cznie wyjaśniono. Fabryka będzie 
uruchomiona w tych dniach, przy
ezem już rozpoczęło się angażowa-

Katastrofa Kolejowa w Kielcach
Na stacji kolejowej w Kielcach 

manewrujący parowóz, prowadzo
ny przez maszynistę Pisarka, naje
chał na stojący pociąg osobowy. 
Wskutek zderzenia jeden z wago
nów trzeciej klasy został rozbity,

a tylna część parowozu uszkodzo
na i pogięta. Jedna z pośród pa
sażerek, jadącyf7’ w pociągu, Jó
zefa Budyłkinówim z Kielc, do
znała poważnych okaLezeń, drugi 
pasażer został leżej ranny.

SKazante Komunistów
Przed sądem okręg, w Bydgo

szczy toczył się w dniach 3 i 4 bm. 
proces przeciwko 11 komunistom, 
oskarżonym o prowadzenie robo
ty wywrotowej w Bydgoszczy.

Ogłoszenie wyroku nastąpiło 
dopiero w poniedziałek, 16 bm.

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy Sąd Okręgowy w Bydgo
szczy skazał 33-letniego robotnika 
Józefa Powalisza, 31-letnią robot
nicę Zofję Jacakową, oraz 20-let- 
nią Łaję Kurysównę po 6 lat wię
zienia oraz utratę praw obywatel
skich na okres 10 lat. Dalszych o- 
skarżonych: . Bolesława Branic- 
kiego i 34-letniego Kazimierza 
Latańskiego skazał sąd po 4 lata 
więzienia, darowując im na mocy 
amnestji połowę kary. I co do 
tych skazanych sąd orzekł utfate

Proces o otrucie własne! rodziny

praw obywatelskich na przeciąg 
10 lat. Oskarżenie, dotyczące o- 
soby Chaima Hersza Eisbrucha 
sąd umorzył.

Pozostałych oskarżonych, a to: 
Szczepana Powalisza, Stanisława 
Porazińskiego, Adama Stolcma- 
na, Szaję Dobraszklankę i Ana
stazego Kuligowskiego — sąd z 
braku dostatecznych dowodów od 
winy i kary uwolnił.

£resv Wschodniei

UTONĘLI PODCZAS UCIECZKI 
PRZED POLICJA.

Mieszkańcy wsi Pelilejki, w powie
cie dziśnieńskim na Wileńszczyźnie, 
Jan Kordziejonek i Władysław Lo-
buc, wracając od pędzenia samogouki 
z aparatem gorzelniczym i wyprodu
kowaną samogonką, natknęli sie w ko- 
lonji Ledniki na patrol policyjny.

nie pracowników. Dotychczas 
przyjęto przeszło 160 robotników, 
i pracowników umysłowych. Wl! 
najbliższej przyszłości ogólna ilość 
przyjętych robotników dosięgnie; 
300 osób Jest to zaledwie połowa, 
tej liczby, jaka pracowała przede 
unieruchomieniem fabryki. Istnie
je jednak nadzieja, że i pozostali 
pracownicy zostaną wkrótce za
trudnieni.

POGEZEG Ś. P. KS. BISKUPA 
MAŚCIUCHA,

W poniedziałek, dnia 16 bm. w No
wej Wsi w pow. nowosądeckim odbył 
sie pogrzeb śp. ks. biskupa dra Maś
ci ucha, apostolskiego administratora 
Łeinkowszczyzny, przy udziale Roż
nych delegaeyj i duchowieństwa.

BOMBA W LOKALU TOW.
ŻYDOWSKIEGO.

W lokalu Tow. Ochrony Zdrowi** 
Ludności Żydowskiej w Grodnie wy
buchła bomba, wyrywając cześć murn.' 
Bomba skonstruowana była z czerepu; 
pocisku artyleryjskiego, napełnionego*
materjałein wybuchowym, zaopatrzona'

mechanizm zegarowy.
Bomba została włożona do otworu 

wentylacyjnego domu, w którym mie-1 
ści siq Towarzystwo. Siłą wybucha 
wyrwana została cześć ściany. Wypad
ku w ludziach nie było.

N a p a d  r a b u n k o w y
O godz. 7-ej wiecz. na szosie w O-; 

kojcu pod K. ławicami dokonano 
krwawego napadu bandyckiego na po-] 
wracającą do domu Kutii Jeziorską,
w towarzystwie Albina Siarkowskiegoj 
którym zastąpiło dróg© 3-di uzbrojo-

W poniedziałek, 16 bm., przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu 
stanął Paweł Grzeszolski. urzędnik 
fabryczny, oskarżony o otrucie 
swej żony oraz dzieci, 16-letnieh 
bliźniąt Jerzego i Janiny.  ̂ Naj
pierw7 zmarła żona wśród tajemni
czych objawów chorobowych. W 
kilka miesięcy zmarł svn Jerzy. 

tGiegli-lekarze orzekli zapalenie o- 
pon mózgowych. W niecałe dwa 
miesiące zmarła córka Janina, ma
jąc te same objawy chorobowe, co 
syn

Kasku tek tego władze proku
ratorskie wszczęły dochodzenia. 
Dokonano badań wnętrzności Je
rzego i Janiny i stwierdzono w

nich związki talow7e. Związki talo
we są silną trucizną, jednak w me
dycynie sądowej nie było wypadku 
z ich zastosowaniem. Przeprowa
dzono wobec tego szczegółowe 
śledztwo i prokuratora sądu okrę
gowego w Sosnowcu posadziła 
Grzeszolskiego na ławie oskarża
nia.

Proces zapowiada się bardzo 
ciekawie, tak z powodu olbrzymiej 
ilości świadków (około 150), jak i z 
tego powodu, że wezwano szereg 
lekarzy, leczących Grzeszolską i 
dzieci Grzeszolskiego.

Oskarżenie zawiera tom pisma 
maszynowego o pi zeszło 100 stro
nicach.

Uciekając przed policją starali si© 
przepłynąć na drugi brzeg rzeki Dzi- 
sienki. W trakcie przepływania wez
brane fale rzeki wywróciły łódź i obaj 
utonęli,

ZAMACH BOMBOWY NA LEŚNI- 
CZEGO.

W niedziel©, 15 bm., w godzinach 
wieczornych do mieszkania Romana 
Paczyńskiego, leśniczego majątku Cze- 
twernia wr pow. łuckim rzucono przez 
okno granat.

Wskutek eksplozji zostało zdemolo
wane mieszkanie, a znajdujący si© yy 
pokoju R. Paczyński i jego córka zo. 
stali poranieni odłamkami granatu.

nych w rewolwery osobników.
W pewnej chwili padły dwa strza

ły. Siarkowski ugodzony w piersi osu
nął si© na ziemi©. Jeziorska zbiegła.
Siarkowski przewieziony do szpitala, 
zmarł.

Skazani za zdradę stanu
Po trzytygodniowej rozprawie przed, 

sądem przysięgłych w Stryju zapadli 
wyrok w procesie Iwana Pąnkowa i 25 
towarzyszy, oskarżonych o zdrad© głó
wną, dwukrotne zabójstw© i szereg in
nych przestępstw. W wyniku rozprawy 
poszczególni oskarżeni skazani zostali 
na kary cd 10 lat do 6 miesięcy wie
zienia. W czasie rozprawy przesłucha
no ok. 360 świadków. *



Omówienie programu wsi od 22-28 marca
W niedzielę, dnia 22 marca rozgłoś

nia warszawska nadaje jak zwykle o 
godz. 9.03 „Gazetkę rolniczą44 w redak
cji p. Stan. Jagiełły.

„Na Godzinę rolnika44 tegoż dnia PO 
południu złożą się następujące poga
danki: o godz. 15,00 —  P. Stanisław 
Prus-Wiśniewski w „Przeglądzie ryn
ków produktów rolnych44 scharaktery
zuje kształtowanie cen na najważniej
sze produkty rolne. G godz. 15,15 — P- 
Stan. Dębowski wygłosi trzecią z cy
klu „Gawędę o Konstytucji44 p. t.: 
„Wspólne dobro44. Prelegent omówi tę 
część Konstytucji Rzeczypospolitej, 
która, nakładając obowiązki na oby
watela względem Państwa, jednocześ
nie daje mu prawa i przywileje.

O godz. 15,45 wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Padja transmitować będą 
z Warszawy popularny djalog rolni
czy pt. przyzbie44. W djalogu tym 
poruszone zostaną prace gospodarza 
wiejskiego, jakie winien on przeprowa 
dzić w gospodarstwie już na wiosnę, 
aby zabezpieczyć się przed różnego ro
dzaju niespodziankami w ciągu roku 
gospodarczego.

W tygodniu bieżącym nadane zo
staną następujące pogadanki dla rol
ników;

W poniedziałek, dnia 23 marca o 
godz. 12,15 inż. Swiatosław Nowicki 
wygłosi pożyteczne uwagi o aktual- 
nycb zabiegach w sadach i ogrodach, 
odnoszące się głównie do opryskiwania 
drzew owocowych. Pogadanka pt. „O- 
pryskiwanie drzew warunkiem zysko- 
wnośei sadów44, niewątpliwie zaintere
suje wszystkich posiadaczy sadów.

We w7torek, dnia 24 marca o godz.
18,55 nadana zostanie „Skrzynka rolni
cza44 inż. Wacławka Tarkowskiego.

W środę, dnia 25 marca o godz. 18,55 
pogadanka pt. „Poznajmy przepisy fi- 
nansowo-rolnc44, wygłosi inż. Fryde
ryk Zoll.

W czwartek, dnia 26 marca o godz.
18.55 feljeton prawno-społeezny p. t.: 
„Smutna starość44, wygłosi p. Jadwiga 
Zieleńczykówna.

W piątek, dnia 27 marca o godz.
18.55 nadana zostanie „Skrzynka rol
nicza44 inż. Wacława Tarkowskiego.

W sobotę, dnia 28 marca o godz.
12,15 nadana zostanie „Pogadanka rol
nicza praktyczna44.

Radfcprogram z Warszawy

Niedziela, dnia 22. III. 1936 r.
9,00 Audycja poranna; 10,00 Trans

misja nabożeństwa z Torunia; 12,15 
Poranek muzyczny z Katowic; 13,00 
Fragment słuchowiskowy z dramatu 
pt. „Wilki w nocy44; 14,00 Narodziny 
małego synaezka w starym puszczań
skim dwerzysku — rozdz. I-go tomu 
powieści Zofii Kossak pt. „Krzyżacy44; 
14,20 Taka sobie muzyczka; 15,00 Go
dzina rolnika; 16,00 Chwilka pytań;
16,15 Koncert reklamowy; 16,50 Piotr 
Płaksin — słuchowisko; 17,30 Podwie
czorek przy mikrofonie; 19,45 Co czy
tać? — nowości poetyckie; 20,00 Kon
cert ork. Marynarki Wojennej z Gdy
ni; 20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 Na 
wesołej lwowskiej fali — pt. „Grunt 
to plecy44; 21,30 Goście z Objezierza 
— feljeton; 21,45 Wiadomości sporto
we; 22,00 Wilhelm Grosz; „Afryka 
śpiewa44; 22,30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia 23. III. 1936 r.
6,30 Audycja poranna; 12,03 Dzien

nik południowy; 12,15 Opryskiwanie

drzew warunkiem zyskowności sadu — 
pogadanka; 12,25 Koncert; 13,25 Chwil
ka gospodarstwa domowego; 15,30 Mi
nione przeboje; 16,00 Lekcja języka 
niemieckiego; 16,15 Pieśni; 16,45 Skecz 
„Kupiłam płaszcz44; 17,00 Dziecko w 
rodzinie bezrobotnej _  pogadanka?
17,15 Wiersze Aleksandra Fredry; 
17,50 Trzmiel — trębacz wiosenny — 
pogadanka; 18,00 Koncert; 18,30 Listy 
od dzieci; 18,55 Aktualna pogadanka 
gospodarcza; 19,45 Pogadanka aktual
na; 20,00 Koncert w wyk. Kapeli Lu
dowej; 20,45 Dziennik wieczorny; 20 55 
Obrazki z Polski współczesnej; 21.i»0 
Turniej tenorów; 21,30 Wieczór lif. 
„Nieznane rękopisy H. Sienkiewicza;
22,00 Koncert symfoniczny; 23,05 Mu
zyka taneczna.

K io m ia ł  sz c z ę śc ie ?
W pierwszym dniu ciągnienia II 

klasy Loterji Państwowej główne wy
grane padły na następujące numery.

I ciągnienie.
5.060 zł — 30220 156197.
2.000 zł _  147185.
1.020 zł — 7044 120002 128139
500 zł — 268 40004 00961 109391 113184 

169551 191911.
400 zl — 35748 70123 83511 99262 159548 

177538 172980 183559.
250 zł — 1756 5976 13945 20364 26637 

35947 47456 47657 50245 792C0 85320 100150 
148725 151390 155371 167308 178807 183887 
192353 192308.

200 zł — 5722 7875 31672 37857 45873 
67044 68253 73892 75066 77176 78875 8536.0 
89644 96908 103639 107652 108469 109922 
118619 129531 142470 170099 172648 179000 
189394 191942.

II ciągnienie.
25.000 zł — 50397.
5.000 zł — 48382 95816 99665 116527.

2.000 zł — 30546 121042 138348 153961
191756. *

1.000 zł — 16411 22996 174474 192499. 
500 zł — 904 48573 56650 60172 80331

145315 160700 169440 176199 194004.
400 zł — 1069 1159 51232 53858 58035 

90288 140972 152086 177847 182448.
250 zł — 29156 39123 45429 49429 535S1 

80341 104712 112444 118607 123939 136232 
154366 168304 174593.

B y d ł o  7 m i ę s o
z dnia 17-20 marca 1936 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wag
W arszawa Poznań

W oły wy tucz. 70 54— 58
W oły m ięsiste 55—62 46— 50
Stadniki wytucz. — 52 — 54
Stadniki m ięsiste 55—60 46— 50
Stadniki mierne — 34— .36
Krowy wytucz 69 5 0 - 56
Krowy m ięsiste 53 —60 4 4 - 48
Krowy mierne 48 14 — 18
Jałów ki w ytucz. — 54 — 58 ,
C ielęta db. odżyw. 58 4 8 - 52
Św inie:
oonad 150 kg. 82 -8 7 —

120—150 k£5 76—81 8 8 - 90
100— 120 kg. 7 0 -7 5 84 - 86
80 — 100 ker. — 7 8 - 82
m ięsiste ponad 80kg. — 7 4 - 76

W artość pieniędzy:
I funt szterl. angielskich zł 26.20 
l()0 franków  francuskich zł 35.00 
100 franków  szw ajcarsk. zł 173 25 ś  
100 franków belgijsk ich  zł 89.30 
100 koron czeskich zł 21.95
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niem ieckich zł 138 00

Kurs walut państw bałtyckich
100 litów  litew skich zł 79.00 
100 tatów łotew skich zł 127,00 
ICO koron estońskich zł 122.50

©

Wypróbuj Łen 
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PRÓBĘ
Puder Tokalon, spreparowany według 

oryginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Toka
lon, kładzie kres „połyskowi skóry4*, 
gdyż zawiera cudowny, nowy składnik 
nazwany Podwójną Pianką Kremową 
(patentowany sposób). Przekonaj sią 
o tern sama przez tą zwykłą próbą. 
Posyp palec Nowym Pudrem Tokalon
0 „Matowym W yglądzie44 i zanurz go 
w szklance wody. Po wyjąciu zo
baczysz, źe palec Twój nie jest mokry 
ani błyszczący, lecz zupełnie suchy
1 „matowy". Puder ten opiera sią 
wilgoci, ponieważ zawiera „Podwójną 
Pianką". D latego też  Puder Tokalon 
trzyma sią 8 godzin. Może Pani 
tańczyć całą noc w dusznej sali ba
lowej i zachować taksamo św ieżą i 
śliczną cerą, jak gdyby Pani dopiero  
przyszła. Nowy Puder Tokalon o 
„Matowym wyglądzie'4 nie podlega  
działaniu wiatru, ani deszczu lub po
ceniu sią. Gwarantuje on na zawsze  
położen ie kresu połyskowi nosa.

Każdy Otrzymuje Nagrodę!!!
kto nadeśle trafne rozwiązanie :

m elaw oK  a icśęzczs o g e w s  t s e j  y d ż a K
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej nrzysłowia przeznaczyliśmy następujące 

' n a g r o d y  celem zdobycia klijenteli:
Nagroda: 1 Motocykl

2 Maszyna do szycia
3 Rower damski lub mąski 

4-6 Aparaty fotograficzna
7-10 Aparaty radjowe

Nagroda: 11-12 Gramofony walizkowe 
13-39 Zegarki męskie 
31-40 Obrazy olejna 
41-60 .tasety toaletowe

i
Prócz tego wiele innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie głównych 
nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi sie na piśmie. 
Nadsyłający rozwiązanie niema ładnych zobowiązań Rozwiązanie nalety przesłać odwrot
nie załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź która się w każdvm razie otrzymuje 

Adiesować: Oom Wysyłkowy „POLONIA", Kraków, Wielopole 8-10 i
„My, druga Brygada44

Ks. Józef Panas

CEAA O ZE,

Książki wysyła się za poprzedniem nade
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m 

w wysokości 25 groszy.

Zakłady Graficzne 
i  Wydawnicze 

Wiktora Kulerskieg;o 
Gr udziądz;

OSADY
z parcelacji majątku Nie 
wieścin bardzo dogodne 
warunki kupna, dhigolet 
nie spłaty dobre ziemie i łą 
ki. częściowo z obsiewami 
bardzo dobra komunikacja 
szkoła i kościół w miejscu 
sprzedaje J. Wiśniewski 
zarządca masy upadłościo 

w ej
zgłoszenia: Biuro sprzeda
ży gruntów maj. Niewieś- 
cin p.Zbrachlinpow. Świe- 
cien/W stacja kol Pruszcz

l i m .......... Hi Hi i i l i n i u

K a w a ler
lat 26 ciemno-blond W7 S0 - 
ki. wykształcenie szkoły 
rolniczej, posiada 5 000 zł. 
szuka panny z gospodar
stwem lub z większą go 
tówką w celu matrymon 
ialnyra. Oferty z fotograf
ią pod nr. 33.

U )'ł OGŁASZAJCIE

FA8R. CHfcM. FAR M..AD. KOWALSKI* WARSZAWA

•BEZPŁATNA PO
DO WARSZAWY PO 
MOTOCYKLA

D R Ó Ż
KUPNO

l̂ OYAŁ ĘnFIEŁP

NorFÓS)

W GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ

Generalne przedstawicielstwo;
F  I  W AR SZAW a

Królewska 23. 
Największy wybór w Polsce motocykli 

nowych i używanych.
NISKIE CENY. DO(iO».\R WARUNKI.

Nabywey motocykla zwracamy koszt przyjazdu 
do Warszawy.

ZASTOSOW ANIE

G R Y P A , PRZEZ3E&IEN3E 
B O L E  GŁOWY ZEBOWiUŁ

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w  , a b ». t  -  K O G U T K IE M *

ę O Y Ż  S Ą  J U Z  N A Ś L A D O W N IC T W A .  

O & Y & łN A tN E  PROSZKI „M IG R E N O -N E R N /O S IN * Z K O G U T K IE M

acr&iwA-wiAinm
PsOSr*l„M I<5RENO-NERVOSIN* M  T e j I W TABLETKACH.

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka44 Tusze wo, po w. Jrudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
la redakcję odpowiedzialny Maks. Helak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Żaki. Graficznych i Wydawn. W. Kulerskiego w Grudziądzu w Tusze-wi*
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